




Utwory sceniczne Marii Kownackiej 

obok utworów Jon iny Porazińskiej, Ewy 

Szelb urg-Zorembiny, Lucyny Krzemie­

nieckiej, Jona Brzechwy, Wandy Cho­

tomskiej, Krystyny Miłobędzkiej złożyły 
się no klasyczny repertuar teatrów dla 

dzieci. Mario Kownacka, autorko wielu 

znanych dramatów, było jednym z za­

łożycieli warszawskiego „Bajo" (1928 r.) 

. . pierwszego w Polsce teatru lalek Wie-

loletnio współpraco pisarki z tym teatrem 

wpłynęło no charakter jej utworów kie­

rowa nycb do dziecko, realizowanych po­

czątkowo w „Baju", później w wielu 

teatrzykach szkolnych, wreszcie no sce­

nach w_szystkich polskich teatrów dla 

dzieci. Pierwszym powojennym przedsta­

wieniem w opolskim T eotrze Lalek było 

sztuko Kownackiej „O Kasi, co gąski 

zgubiło" (sezon 1949/ 50) w reżyserii 

Alojzego Smolki. Autor artykułu zomie­

szczonego_w „Słowie Polskim" (nr 7, 19 51) 

pisał o pierwszej premierze: ,,Ukazała 

się ono no scenie w połowie ubiegłego 

sezonu, po przełamaniu nieufności ze_, 

społu WJ<, powodzenie imprezy. Sztuka 

Kownackiej pt. „O Kasi, co gąski zgu­

biła" zyskało niebywałe powodzenie. 

Osiągnęło no Opolszczyźnie 159 przed­

stawień w 124 miejscowościach. Oglą­

dało ją około 38 tys. widzów. Sztuka 

było wznowiono w lotach 1951/ 52 

i osiągnęło w sumie 196 spektakli". 

Powodzenie sztuki teatry zawdzięczają 

w dużym stopniu pomysłowi Kownackiej. 

W typowy baśniowy śwrat z czarowni-
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cą, leśnymi skrzatami, usłużnymi zwie­

rzątkami wplotf a autorka perypetie wiej­

skiej dziewczynki, skrzywdzonej przez 

okrutny los. Czarownica, drapieżny wilk, 

zgodnie z typowq konstrukcją baśni 
uosabiają całe zło świata, zaś leśne 
zwierzątka i psotne skrzaty pomagają 
bohaterce w przezwyciężeniu zła. W ten 

sposób spełnia się jeden z warunków 

baśniowego poczucia sprawiedliwości -
dobro zwycięża. A ponieważ poczucie 

to jest także bliskie dziecku w ten spo­

.sób zaspokojone . są jego oczekiwania 

dotyczące przebiegu wydarzeń. Tę ba­

śniową konstrukcję fabularną Kownacka 

wzbogaciła o ludowe piosenki i motywy 

zaczerpnięte z za baw dziecięcych. 

Sztuka stała się dzięki takiemu zabie­

gowi atrakcyjna dla realizatorów i przy­

szłych odbiorców przedstawienia. Dla 

Grzegorza Kwiecińskiego, reżysera 
„O Kasi, co gąski zgubiła" tekst ten jest 

drugim spotkaniem z twórczością Ko­

wnackiej, kolejną próbą przywołania kla­

sycznego tekstu, kolejną próbą współcze­

snego odczytania strof autorki „O stra-
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sziiwym smoku i dzielnym szewczyku 

prześlicznej królewnie i królu Gwoździku", 

Efektem pierwszego spotkania było przed-

stawienie „Szewczyk Dratewka". Spotka­

.nie szczęśliwe, ponad dwieście spekta-

kli „Szewczyka", kilka nagród i wiele 

satysfakcji dostarczanej podczas każde­

go z dwustu spektakli. Tekst Kowna­

ckiej okazał się wyborem trafnym. Mamy 

nadzieję, że kolejna propozycja nasze­

go Teatru wywoła podobne reakcje, do­

starczy nowych przeżyć, przywoła uś­

miech na iwarzach tych, dla których 

kilkunastu aktorów wychodzi codziennie 

na teatralną scenę. 
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